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^ s z e  z n a m i  t a k  w d z i e ń  jak  i w 
nocy .  Z d a w a ł o b y  się, że zn ó w  tak ie  
go d o b r e g o  p rz y j a c i e l a  z p o d obny -  
m.  za le tami  zn a le ść  t r u d n o ,  a j e ­
d n a k  j e s t  t ek i  p r z y ja c i e l  a p o zy sk ać  
jogo p r z y j a ź ń  ba rd zo  ła t w o  g d y ż  
ty  ni p r z y j a c i e l e m  p e ł n y m  za le t  j e s t  
d o b r a  i p o ż y te c z n a  ks i ą ż k a .  Nie 
m a m  tuta j  z a m i a r u  k ła ś ć  innyeb  
przy ja c ió ł  c zy  p r z y j a c i ó ł k i  na  d r u g i  
Plan,  g d y ż  s a m o  p r z e z  s ię  r o z u ­
m ie  że rod z ic ów ,  r o d z e ń s t w a  i in 
ne  na jb l iż sze  oso by  k s i ą ż k a  w z u ­
pełności  nie zas tąp i  choć z r e s z t ą  w 
n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  i to możl iwe ,  
pi sząc  te s ł o w a  m i a ł e m  n a  m y ś l i  
P r z j j a c i ó ł  wogóle .  W i ę c  t a k i e m u  
d o b r e m u  p r z y ja c ie lo w i  j a k i m  jes t  
k s i ą ż k a  p o w i n n i ś m y  o k a z a ć  w d z i ę ­
czność s z a n u j ą c  ją  i o dnos i ć  się do 
niej  z z a u f a n i e m ,  lecz n ie s te ty  ina  
r̂ 6j Się u  n as  dzieje.  P r z e d e w s z y s t  
k i en  m a ł e  się m a  z a u f a n i a  do tej 
ks iążk i ,  r z a d k o  s ię  ją  czy ta ,  a lbo  
w c a h  nie czy ta ,  a g d y  s ię j ą  przy-  
Jak ie j s  okaz j i  w e ź m ie  do ręk i  to pożal  
się Boże j a k  ona  później  w y g l ą d a ,  p o ­
niszczona,  p o p la m io n a  i t. p. a p r z e ­
cież. to nasza  d o b r a  pr zy ja c ió łk a ,  le­
psza  od ty c h  pr zy ja c i ó ł  k t ó r z y  schle* 
“ lają,  p r z y t a k u j ą  n a s z y m  w a d o m  a 

s k a w s z y  z a u f a n ie  w c i ą g a j ą  na 
ezdroża ,  czy  to io  k a r c z e m  czy na  nie 

o d p o w ie d n ie  z a b a w y  l o b  do in n y ch  
p r z y b y t k ó w  z e p s u c i a  i r o z p u s t y .  
Nie m a  r e g u ł y  bez  w y j ą t k ó w  i w 
t f m  w y p a d k u  m e  w i n u j ę  wszys t -  
a l cn,  że n ieuczc iwie  p o s tę p u j"  z 
ks iążką^  s ą  t a c y  że w y p o ż y c z y w s z y  

wiązki z b ib l j o t e k i  w odpo w ie d n im  
czasie  o p r a w i o n e  w p a p i e r  z w r a c a j ą  
eh *?aw<it d r o b n i e j s z e  u s z k o d z e n i a  
' ,n ‘e z 'I? ! w i n y  papiawif t ją ,  ale 

t r  a c h  p r z y j a c i ó ł  k s i ą ż k i  j e s t  nie 
8 n *e w *e^u - D la te g o  też  m o j ą  

y s l ą  p r z e w o d n i ą  jes t  w zn ie c ić  za- 
i ło wan ie  do c z y t a n i a  k s i ąż ek  u 

ro b o t n i k ó w ,  g d y ż  m a m  to 
w  ai0113'11*1’ że 55 z a m i ł o w a n i e m  

? -CZx^a *0n 9‘<5 z Dw[ uczc iwie  
° I N o w e m  ha s łe m  p o w in n o

dnK-CZu • 8̂k najwiocej książek
"‘iryc/i i pożytecznych, czy to wy­

pożyc za jąc  je  z b ib l j e te k  r o b o t n i ­
c z y c h  czy  i n n y c h ,  lu b  też  w m ia r ę  
mo żnośc i  z a s o b ó w  m a t e r i a l n y c h  k u ­
pują c  i z a k ła d a ją c  sw o je  b ib l jo teez-  
ki do m o w e .  Z p e w n o ś c ią  z a r a z  się 
g łos y  podniosą ,  to je s t  t r u d n e m  w 
o b e c n y c h  czasach  i ja w to wierzę ,  
l ecz p r z y  d i re j  woli  g ros z  na  k s ią ż ­
kę  się zna jdzie.  O sz c z ę d z a ją c  n.  p. 
8 gr.  d z ie nn ie  (t. j. w y p a l e n i e  2-ch 
pap ier osó w mnie j )  b ę d z i e m y  miel i  
na  mi e s ią c  2.40 zł. za k t ó r ą  to k w o ­
tę  m o ż n a  k u p i ć  j e d n ą  u n a w e t  dw ie  
s k r o m n e  lecz pożyteczne  ks ią ż k i  a 
z cz a se m  urośn i e  n a m  b ib l j o te k a  
k t ó r a  po w in n a  b y ć  o z d o b ą  k a ż d e g o  
m i e s z k a n ia  t a k  ro botn icz ego  j a k  i 
i n n y c n  k l a s  na szego  s p o ł e c z e ń s t w u .  
N a le ż a ło b y  jeszcze  w s p o m n ie ć  j a k ą  
ks ią żkę  p o w i n n i ś m y  u w a ż a ć  za  d o ­
b r ą  i po ży te czną ,  bo t r z e b a  wiedz ieć  
że k s ią ż k a  n i e o d p o w ie d n ia  j e s t  w r o ­
g ie m  cz łowiek a ,  g d y ż ,  boda j  czy 
n je więcej  z ła  w sz czep ia  w d u s z ę  
n i e u ś w i a d o m i o n e g o  niż złe t o w a ­
r z y s tw o .  Częste  w y p a d k i  się z d a r z a ­
ją  że ktoś  r o z c z y t a ł  oię w złej  i d e ­
mo ra l iz u ją ce j  l e k t u r z e  s a m  s t a ł  s ię 
z ły  i s k o ń c z y ł  w k r y m . n a ł e .  l u b  
o d e b r a ł  sob i e  życie.  Z tego  w y n i k a  
że ta k ,  j a k  w wyborze  p r z y j a c ió ł  
p o w i n n i ś m y  b y ć  os t rożni ,  b y  nie 
n a t r a f i ć  n a  z ł y c h  t a k  s a m o  ozyca-  
jąc k s i ą ż k ę  Dowinniśmy s ię  u p e w n i ć  
c zy  ona  je s t  d la  n a s  o d p ow iedn ią  
i p o żyt eezuą  ozy też  d e m o r a l i z u j ą c ą  
i z łą  k t ó r a  p ró cz  chwi lowego u r o z ­
m a i c e n i a  i z a c ie k a w i e n i a  nic  p o ż y ­
tecznego  n ie  daje,  l ecz  jeszeze  roz-  
n a m i ę t n i a  i budz i  w n as  złb i n s t y n ­
k t y .  P r z e d e w s z y s t k i e m  z r e z e r w ą  na  
leży się t r z y m a ć  od k s i ą ż e k  t ł u m a ­
cz o n y c h  z obcego  j ę z y k a ,  nie d la  
tego ż e b y  one  b y ł y  w s z y s t k i e  z łe  
i n i e o d p o w i e d n i e ,  g d y ż  zdarza ją  się 
dz ieła  s ł a w n y c h  a u t o r ó w  z a g r a n i c z ­
n y c h  k t ó r e  są  t ł u m a c z o n e  na  różne  
c y w i l i z o w a n e  ję z y k i  ś w ia ta  i k t ó r e  
n a l e ż y  s ię  n a m  c z y t a ć  j a k  n.  p. 
os ta tn io  w y d a n e  dzie io . B l a s k i  i n ę ­
dze  z w y c i ę s t w a "  ule jeszcze  nie p o ­
w ó d  b y ś m y  p r z e k ł a d y  k u p o w a l i  
i czy ta l i  c h o ć b y  p o n i e k ą d  ta ń s z e  i


